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Opłacono gotówką z góry 


PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OSWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


Dobry poczatek 


Coraz częściej słyszymy, że w poszcze- 
gólnych gałęziach produkcji brak odpo- 


wiednio przygotowanych zawodowo ro- 
botników. Żalą się na to przedsiębiorcy. 
Zatrudnienie w przemyśle wzmaga się, a 
trudno powierzyć pracę ludziom nieodpo- 
wiednim, nie stojącym na wysokości za- 
dania. 

Jest to następstwo lat kryzysowych. 
Do wszelkich innych skutków kryzysu e- 
konomicznego — których tu wyszczegól- 
niać nie trzeba, bo są przecież powszechnie 
znane — przyłacza się brak fachowości. 

Nie mogło zresztą być inaczej. Wy- 
kwalifikowany robotnik, który np. umiał 
spawać metale lub znał obróbkę szkła 
czy też stolarstwo modelowe, a straciwszy 
pracę w swym zawodzie przez szereg lat 
pracował jako robotnik sezonowy, kopiąc 
rowy lub pchające taczki z ziemią przy bu- 
dowie szos — zapomniał wiele ze swej 
specjalności i nie reprezentuje już tej si- 
ly fachowe.j jak ongiś. Gorzej jeszcze z 
młodocianymi. Absolwent szkoły zawodo- 
wej, w okresie depresji ; gospodarczej nie 
miał poprostu możności wcielenia w pra- 
ktykę tego, czego się w szkole nauczył. 
Predukcja kurczyła się, w fabrykach w i 
warsztatach załogi ma 
i cale lata taki młodociany zawodowiec 
był bez pracy, lub też miał jakąś namiast- 
kę pracy, nie mającej nie wspólnego z jego 
kwalifikacjami. 

Oczywiście te wszystkie przejawy od- 
bić się musiały na rynku pracy i dziś po- 
wstała trudna do zapełnienia luka: brak 
nam odpowiedniej iłości dobrze do swego 
zawodu przygotowanych robotników. A 
polepszająca się koniunkiura domaga się 
ich coraz natarczywiej. 

Dłatego też za pożyteczną uznać trze- 
ba iniejatywę Funduszu Pracy, który w 
porozumieniu z ministerstwem przemysłu 
i Handlu i przedstawiciełami różnych 
działów przemysłu zapoczątkował stałe 
kursy szkolenia fachowego dla robotni- 
ków. Kosztem pół miliona złotych — wsta 
wionych do tegorocznego budżetu F. P. 
zostanie doszkolonych 1500 robotników, 
oczywiście już wykwalifikowanych, a bez- 
robotnych. Kursy te zostaną uruchomione 
zarówno w stolicy, jak i w szeregu woje- 


wództw: łódzkim, śląskim, krakowskim, 
kieleckim, lwowskim, poznańskim i po- 
morskim. Uczestnicy — mając następnie 


zapewnione zatrudnienie w przemyśle — 
otrzymywać będą podczas trwania kursu 
premie, odpowiadające przyjętym staw- 
kom płac w danym województwie. Nauka 
obejmuje mechanikę, optykę, elektrotech- 
nikę, spawanie i cięcie metali, naprawę 
samochodów i silników, stolarstwo mode- 
lowe i budowlane, produkcję i obróbkę 
szkła. 

Jak widzimy są to działy pracy, wy- 
magające szczególnej precyzji i wyrobie- 


nia fachowego — pracy, której nie można 
powierzyć niesprawnym  rękom, gdyż 


wszelkie partactwo w tych działach pra- 
cy mści się na jakości produkcji. A my 
musimy przecież wzrost koniunktury i o- 
żywienie w rodzimej wytwórczości wyzys- 
kać nie tylko ilościowo, ale i jakościowo. 
Zdolność konkurencyjna zależy przede 
wszystkim od jakości towaru. 

Lecz również i wzgłędy finansowe od- 
grywają tu poważną rolę. Praca doskonale 
wykwalifikowanege robotnika jest o wiele 
sprawniejsza i prędsza, a zatem i — tań- 
sza. Choćby stawka płacy dła takiego re- 
botnika była wyższa. Wie e tym każdy | 


rozsądny fabrykant i majster rzemieślni- 
czy. 
psuje i mniej wyprodukuje towaru, 
ry trzeba potem .„„wybrakować”. 


Dobry robotnik mniej materiału ze- 


ały z dnia na dzień | 


L4 || 
to- | 


PARYŻ. 13. 6. Havas donosi z Bilbao. 
Wezoraj o świcie po odparciu przeciwu- 
derzenia Basków pod Cordillaire de Fica 
cztery z pośród 15 batalionów pierwszej 
brygady nawarskiej dokonały manewru 
oskrzydlającego na pozycje El Gallo na 
wschód od szosy Murguia-Bilbao. Manewr 
odbył się przy poparciu 15 samolotów 
bombardujących, które obrzuciły 
kami stanowiska przeciwnika. 
gdy samoloty myśliwskie ostrzeliwały z ni- 
skiej wysokości milicjantów z karabinów 


pocis- 
podczas 


maszynowych. 

Jednocześnie artyleria zastosowała ru- 
chomą zaporę. oraz ogień izolacyjny na 
skrzydłach. Po zajęciu najwyższego szczy- 
tu Masywu (Gastadumendi 8 batalionów 


o 


nad szosą Murguia-Bilbao. Następnie za- 


ulice Bilbao z karabi- 


Powstańcy nie mają 


można ostrzeliwać 
nów maszynowych. 
becnie przed sobą żadnej 
fortyfikaeji rządowej, która 
marsz Bilbao. 


0+- 
poważniejszej 
mogłaby za- 
trzymać na 
LONDYN. 14 6. Reuter donosi z Bil- 
‘bao: o godzinie 20,30 bitwa Bilbao 
wrzała w. całej pełni. Na wzgórzach bez- 


o 


|pośrednio dominujących nad stolicą 
1ajbardziej j zacięta walka odbywa 
jsię na górach Santo Domingo, Santa Ma- 


f . . 
riana, i Cue 


parli Basków z Santo Domingo. Basko- 
wie stawiają zacięty opór i walczą o ka- 
żdą piędź ziemi. Natychmiast po zajęciu 
Santo Domingo przez powstańców Basko- 
wie odbili szczyt w wyniku przeciwude- 


Klęskowy stan ozimin, o jakim dono- 
si ludność rolnicza w roku bieżącym, jest 


poborze podatku 
o podatku 


dzenia o wymiarze i 
gruntowego i rozporządzenia 
dochodowym. 

W myśl przepisów dotyczących ulg w 
podatku gruntowym, należy zawiadomić 
właściwy urząd skarbowy o fakcie zaist- 
nienia klęski, prosząc © przyznanie ulg i 
podając obszar klęską nawiedzony, ogól- 
ną powierzchnię posiadanych grunótw z 
podziałem na poszczególne użytki. Po o- 
trzymaniu takiego zawiadomienia, urząd 
skarbowy jest obowiązany albo zarządzić 


Dlatego też akcja, zmierzająca do u- 
mieszczenia w przedsiębiorstwach prze- 
mysłowych jak największej ilości pełno- 
wartościowych pod względem sprawności 
zawodowej robotników jest bardzo 
ważna i potrzebna. Ohejmie ona na razie 
1500 bezrobotnych. Jest to nie wiele 
stosunku do zapotrzebowania. Ale jest to 
dobry peczątek. Trzeba, aby w roku przy- 
szłym akcja objęła jeszcze większe roz- 
miary. Bo zanik fachowości, ten fatalny 
|skutek kryzysu i bezrobocia, musi być u- 
|sunięty za wszelką cenę. Każda ofiara na 
osiągnięcie tego celu stokrotnie się opłaci. 
|J z punktu widzenia interesu świata pracy | 
li ze stanowiska ogólnego:  podciągnięcia 
jakości produkcji krajowej na najwyższy 
! poziom. 


Wabrzežno, czwartek dnia 17 czerwca 1937 r. 


Przed zdobyciem $2% 


zajęło nowo zdobyte pozycje dominujące 


jęto niewielkie wzgórze Santa Maria, skąd | 


Ulgi podatkowe w wypadku 
kięskowego stanu ozimin 


rzenia, a następnie uderzyli na Santa Ma- | 
riana, gdzie walka trwa. Przez cały dzień | 

r Bilbao słychać było głosy kanonady i | 
ARE Hai pocisków. Baskowie cof- | 
neli się nieco na odcinka Munguia i Gal- 
dacono na skutek przerwania frontu w in- 


Już drugi 


| Aguire 
|bao i nadal urzędują. 


nym miejscu. Samoloty powstańcze wciąż 
latają nad Bilbao. 24 dziś bom- 
bardowały Bilbao-Santander, za- 
pełnioną przez uchodźców. Prezydent 


Rząd Baskijski pozostali w Bil- 


samoloty 


SZOSĘ 


dar 


ociemniałych żołnieży na F. O. N. 


| Związek Ociemniałych żołnierzy Rze-| Patriotyczny czyn naszych ociemnia- 
| czypospolitej Polskiej, działając w myśl|łych żołnierzy zasługuje na pełne uznanie 
wskazówek Naczelnego Wodza,  Marszal-| Związek dał dowód głębokiego zrozumienia 
|ka Rydza-Śmigłego, ofiarował w ubieg-|idei Funduszu Obrony Narodowej. która 
lym roku 250 sztuk masek przeciwgazo- | nakazuje współpracę w dozbrajaniu Ar- 
wych na dozbrojenie Armii. mii. Współpraza ta nie może się ogrant- 
| Dzisiaj ten sam Związek Ociemniałych | czać na jednorazowym wysilku, lecz mu- 
|Żołnierzy zadeklarował Armii następny być stała i ciągła. 

transport masek przeciwgazowych. w iloś- 

|ci 100 sztuk. | è 

TATEGE 


STRAWIE 300 


POŻAR BUD 
BIAŁYSTOK. We Nowy Dwór 
| gminy porozowskiej w pow. wołkowyskim 
jw ) 
| znajdowali się na sianokosie w odległości 
|kilku kilometrów od wsi wybuchł pożar | 
skutkiem którego spłonęło 100 domów 


wsi 


usburu. 
| Dwa ostatnie szczyty powstańcy zaję- 
|li jeszcze wczoraj i kontynuowali natar- | 
cie w kierunku zachodnim, zaś dziś wy- 


czasie gdy wszyscy dorośli mieszkańcy 


| straty. 


zbadanie szkód przez komisję specjalną, 
albo zlecić urzędowi gminnemu zbadanie | 


klęska żywiołowa w rozumieniu rozporzą-|i zaświadczenie rozmiaru szkód. 


Ulgi będą przyznane, jeśli siraty spo- 
wodowane przez klęskę przekraczają 15 
proc. ogólnego przychodu. Ulgi mogą być 
w postaci rozłożenia na raty odroczenia 
płatności lub umorzenia podatku w części | 
lub w całości. 


Podwójne morderstwo 
w Poznaniu 


POZNAŃ. W poniedziałek po polu- 
dniu nieznani sprawcy zamordowali 
50-letnią Augustę Ertel, właścicielkę 
mieszkania, oraz jej służącą, 40-letnią 
Ewę Figlarz, zamieszkałe przy ul. Mic- 
kicza 29. 


Samobójstwo 


TORUŃ W dniu około 
północy popełniła samobójstwo Joanna 
Wiśniewska żona zawiadowcy stacji kole- 
toruński, rzuca- 


wczorajszym 


jowej w Grzywnie pow. 
jąc się pod kała nadjeżdżającego poeią- | 
|gu którego koła ucięły nieszczęśliwej gło- 
| WE. 


rozstrój 
już 


» r a | RĘY- 
Przyczyną samobójstwa był 
nerwowy, na który denatka cierpiała 


od dłuższego czasu. 


' Zastraszająte wzmeganie 


fiesti pmte ieee w Polsce 


| ty 


nami i gradobiciem, 


sig 


YNKÓW GOSPODARSKICH. 

mieszkalnych., około 300 budynków gos- 
podarskich, inwentarz żywy, zboże, zie- 
mniaki i narzędzia gospodarskie, sprzę- 


domowe. Wśród budynków spłonęła 


plebania proboszcza prawosławnego z ca- 


doby tl 
nauczycieła i 
200.000 


A > 
3Ka. Mice- 


Straty 


lym kiem. bożnica żydow 


szkanie 
wynoszą około 


leśniczego. 
zł 
PIOTRKÓW. 


niezwykle 


Nad 
gwałtowna ł 
wyrządzając 
Najdotkliwiej odczuły 
Kamieńsk i Rozprza, 
według dotychcz 
,spłonęło około 30 zagród. Straty wynoszą 


Piotrkowem prze- 


szła )urza z pioru- 


znaczne 
skutki 


których 


jej 
gminy w 


zasowych wiadomości 


| około 45.000 zł. 
| STAROGARD. We wsi Wysoka pow. 
starogardzkiego powstał groźny pożar, 


|który zniszczył 5 domów mieszkalnych. 


| Wskutek tego bez dachu nad głową zosta- 


ło Il rodzia. Wysokość strat nie jest na- 
razie ustalona. Dotychczasowe dochodze- 


nia wykazują, że pożar spowodował wsku- 
tek zemsty miejscowy robotnik Mania, 


którego osadzono narazie w areszcie. 


Pożar lasu 
ina przestrzeni 7 kilometrów 


BYDGOSZCZ. Dziś godzinie 12,50 
nadleśnictwie Stronno na granicy nad- 
leśnictwa Żołędowo w powiecie bydgos- 
kim w poblżu leśniczówki Nowy Mostek 
wybuchł pożar lasu, który przy wietrze 
| południowo wschodnim rozwijał się w kie- 
runku północnym na Wilcze Gardło. 
Pożar objął młody las 10-15 letni na 
PGE 7 km. długości i szerokości 2 
) km. Straty są bardzo znaczne, 
ci jednak w tej chwili nie można ustalić. 
|Wojsku i okolicznym strażom pożarnym, 
|k tóre biorą udział w akcji ratunkowej u- 
|dało się w tej chwili pożar zlokalizować. 
Na miejsce pożaru udali się przedstawi- 
ciele władz powiatowych ze starostą Su- 


o 
w 


wysokoś- 


|l skim na czele. 


Jak należy szukać 
numeru losu loteryjnego | 


Na jesieni ubiegłego roku Dyrekcja 
Polskiego Monopolu Loteryjnego. aby na 
gdzie znajdują się po-| 
> | 
czukiwane przez nich numery losów odpo- 


zapytania graczy, 


wiadać w sposób bardziej szybki i spraw-| 
ny, wprowadziła nowy system, miano- | 
wicie: zapytanie graczy kieruje bezpośre- 
kolektora, z odpo-| 
wiednim poleceniem zarezerwowania nu- 


a 
dnio do właściwego 
meru i porozumienia się z nim. 


System ten dał bardzo dobre rezultaty 
ale jeżeli dodatnie jego strony dla graczy | 


| liwiający dyrekcji szybkie skierowanie ich 


który zamierza grać, a nie całej serii. z | 
której dopiero później, któryś sobie wy- | 
bierze. 

Wobec tego, że zapytania o losy zbie- 
gają się wszystkie na przestrzeni 3—4 ty- | 
godni i dotyczą wielkiej ich ilości, a ponad 
to nie wszyscy kolektorzy podnoszą losy | 
w Dyrekcji wcześnie, w interesie graczy 
zamierzających grać na kilka numerów 
leży aby zapytania pisali w sposób umoż- 


do odpowiednich kolektorów. Jeżeli więc 


mają działać w całej pelni nieodzwone jest 
aby ze swej strony gracz kierował pytania 
w formie umożliwiającej szybką i spraw- 


| 
| 
| 
i 


ną odpowiedź, przede wszystkim aby za- 
pytanie dotyczyło istotnego numeru, na 


ODZNAKA ZWIĄZKU B. OCHOTNI- 
KÓW ARMII POLSKIEJ. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych u- 
dzieliło pozwolenia Związkowi b. Ochot- 
Armii Polskiej na ustanowienie i 
używanie odznaki w kształcie krzyża skła- 
dającej się z 3-ch części: okrągłej ema- 
|jowanej tarczy o białym brzegu mieszczą- 
cym dwie daty 1914-1921, wewnątrz tar- 
cza koloru czerwonego, na której umiesz- 
czony jest Orzeł Biały ze złotą koroną - 
miniaturowego krzyża z ramionami kolo- 
ru czarno-żółtego, na którego środku jest 
umieszczona opisana wyżej tarcza, spod 
której występują na zewnątrz jedynie koń- 
ce krzyża, białego emaliowanego 
krzyża maltańskiego stanowiącą zasadni- 
czą podstawę odznaki. 

Pod tarczą umieszczone są miecze ty- 
pu miecza Batorego ze złotymi rękojeś$- 
ciami i srebrnymi polerowanymi klinga- 
mi. Miecze są nieco krótsze od zasadniczej | 
podstawy odznaki. Na odwrotnej stronie 
odznaki są wyryte: numer i napis ..Od- 
znaka Związku b. Ochotników Armii Pol- 


skiej“. 


ników 


oraz 


„POLAK WŁAŚCICIELEM OLBRZY- 
MICH PLANTACJI BANANÓW W 
BRAZYLII 


Ote przykład aż nadto wymowny, co 
zdziałać potrafi energia i zapał przedsię- 
biorczej jednostki. Zaledwie przed dwoma 
laty, rolnik polski z Morretes — Stefan 
Wierzyński, wydzierżawił na 10 lat obszar 


|| 
|| 
| 


zapytania nadsyłają w listach, aby każdy | 
numer z adresem i nazwiskiem napisany | 
był na oddzielnej kartce, jeżeli piszą na | 
karcie pocztowej, aby kartę tę można było 
rozciąć i części przesłać do kolektorów. 


wocowych, którą doprowadził do 10.000 
sztuk szlachetnych pomarańcz i abakatów. 
Gdy jednak przed półtora rokiem przeko- 
nał się, że banany dają większy i pewniej- 
szy dochód, przerzucił się do ich plantacji. 
Dziś oprócz szkółki posiada na własnym 
gruncie w stanie produkcji 40,000 pni ba- 
nanów, zamierza zaś dojść do 100 tysię- 
cy, a wówczas jego plantacja będzie naj- 
większą w całym Parana. Dziś już całe 
Morretes patrzy z podziwem na ciągle 
zwiększające się plantacje naszego rodaka 
|wróżąc mu, że już niedługo zostanie kró-- 
lem bananów* na parańskim wybrzeżu. 


CORAZ WIĘCEJ WYWOZIMY OGÓR- 
KÓW DO AMERYKI. 

W roku 1935 wywieźliśmy z Polski 
ogórków w puszkach za 136,000 zł. W ro- 
ku 1936 wywóz wzrosł przeszło cztero- 
krotnie, ponieważ wywieźliśmy za 619,000 
złotych: Ogórki nasze są jaż dobrze wpro- 
wadzone na rynku Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, tak w handlu hurto- 
wym jak i detalicznym. 


NIEBYWAŁE UPAŁY W BERLINIE. 

BERLIN. Ubiegłej niedzieli opuściła 
Berlin, udając się do podmiejskich miej- 
scowości, nienotowana od dawna liczba 
osób bo 4.108.317 mieszkańców miasta. 
Tak ogromna liczba osób nie wyjechała 
poza miasto nawet w najgorętsze dni let- 
nie ubiegłych lat. 10 osób utonęło pod- 
czas kąpieli w czasie jazdy łódką. Ruch 


ziemi, na którym założył szkółkę drzew o- 


orcd 


Ciąg dalszy. 

Wąska droga, nad którą ciemną 
kopułę tworzyły korony drzew. b.egla 
zakrętami, to opadając w pełne mo- 
kradeł dolinki, to wspinając się znów 
na piaszczyste wzgórza. Orlik 'uszedł 
już dość daleko od miejsca spotkania 
z Igiem, gdy zatrzymał się wreszcie 
i rozejrzał dokoła Znajdował się na 
wzgórzu, Miejsce to zwano w okolicy 
„Diablim pustkowiem* i bujna wy- 
obraźnia judu łaczyła z nim najroz- 
maltsze fantastyczne opowiadania 
Przejeżdżając tędy dla odżegnania złe- 
go ludziska nieustannie odmawiali 
modlitwy 

Orlik wiedział, że o pół mili od uro. 
rzyska znajduje się Radlin, Zastama- 
wiając się nad tym, co czynić dalej 
| czując zmęczenie, usiadł na pniaku, 
wywrócoaego przy drodze drzewa i jął 
rozmyśłać 

Miał do wyboru: albe pozostać tu 
na noc. albo też podejść bliżej pod Ra- 
ilin, Nie było jeszcze późno. Jeżeli zaj. 
dzie tam za pół godziny, może spotkać 
ro to że zobaczy Zosię w 
ogrodzie, chociażby zdaleka, 

Serce zabiło żywiej. Ataman wyjął 


szczęście, 


tegarek  Zbliżała się godzina dzie. 
wiąta 
Idzi — szeptało mu coś w głębi 


duszy, którą rozpierała nadzicja zro- 
4z00a pod wpływem słów Iga: ..„mi- 


mo. że mnie odtraciła dla pana“... 
Orlik nie próbował tłumić w sobie 


Powieść z lat 1921—24 na Polesiu. 


podmiejski był nadzwyczaj ożywiony. 


D 


niewoli 


NAPISAŁ Jerzy Nagórski 


tej iskry nadziei. Zdecydował się iść, 
Wstał Ledwie jednak zrobił kilka 
kroków, gdy doleciał go głos jakby 
płaczącego dziecka. Zatrzymał się i jął 
wsłuchiwać się, Nad mim poruszany 
lekkim wietrzykiern, szumiał las. Na- 
gie znów rozległ się placz dziecka 
już teraz zupełnie wyraznie i w nie- 
dalekiej odległości od drogi... Ale skąd 
się wzięło dziacko późnym wieczorem 
w leśnej głuszy, 

Orlik przypomniał sobie opowiada- 
nia e Diablim Pustkowiu, które sły- 
szał czasem, a którym mie dawał wia- 
ry.. Czyżby teraz szatan przybrał po- 
stać dziecka i kusił go. Nie znając 
uczucia lęku, Orlik postanowił zbadać, 
co się kryje w gąszczu, skąd docho- 
dziło kwilenie dziecka į skierował się 
w tę stronę. 

Płacz teraz stawał się coraz silniej- 
szy, jak gdyby dziecko czuło, że ktoś 
się doń ztliża, Za przydrożnymi krza- 
kami była wolna przestrzeń, kończąca 
się zaów rzędem krzewów. Stąd do- 
chodził płacz Orlik przyspieszył kro- 
ku i zaczął biec, 

Nagle.. przeraźliwy krzyk wydarł 
się z jego gardła Nim zdołał cofnąć 
się. ziemia zapadła się pod nim i całą 
siłą runął gdzieś w ciemną przepaść 
razem z grudami ziemi, mchem i ka- 
wałkami drzewa Dopiero po chwiii 
zdał sobie sprawę, iż znajduje się w 
zasadzeż na wilki czy niedźwiedzie, 
O wydostaniu się nie było nawet mo- 


Ostatni dzień 


a a a 
w dziejach wyzwolenia Polski 
PAMIĘTNY DZIEŃ PRZEJĘCIA G. ŚIĄSKA PRZED 15-STU LATY. 
Patrzmy dziś na Górny Śląsk z per- 


Niezapomnianą chwilę przeżywała 
Polska dnia 20 czerwca 1922 roku, kiedy 
to wojska polskie witane radośnie wkro- 
czyły na G. Śląsk. Po wiekowej niewoli, 
żołnierz polski przejął prastarą Ziemię 
Piastowską i wrócił ją na zawsze Macierzy. 


To ostateczne zjednoczenie G. Śląska 
z Polską nie przyszło jednak łatwo. Trzy 
razy polski lud górnośląski w powstanach 
z bronią w ręku bronić musiał swych praw 


|do złączenia się z Macierzą. Dopiero w pa- 


ździerniku 1921 roku Rada Ambasadorów 
przyznała Polsce obecny teren G. Śląska, 
obejmujący 3,000 km. kw., milion ludności 
i liczne kopalnie. 


Od tego pamiętnego dnia 20 czerwca, 
w którym powiały sztandary polskie pe 
raz pierwszy od wieków na Rynku w 
Katowicach i na całym Śląsku, minęło już 
wiele lat obchodzimy  15-stą rocznicę 
powrotu G. Śląska do Polski i przytej o- 
kazji stwierdzamy z radością, że przemysł 
górnośląski pod rządami polskimi nietyl- 
ko nie upadł, lecz przeciwnie stale się roz- 
wija i gdyby nie ogólnoświatowy kryzys 


węglowy, rozwój ten byłby jeszcze po- 
myślniejszy. Faktem dziś jest także, że 


przemysł zżył się z państwowością polską 
i wzrósł w polski organizm gospodarczy. 


wy. Dół o gładkich ścianach þbył bar- 
dzo głęboki. W tej samej chwili u góry 
ukazała się głowa kobieca i roziegł się 
drwiący głos: 

— A jednak zdołalar: cię tu przy- 
wlec.. przeklęty: Złapałeś się! 

Orlik chciał wstać, czuł jednak 
straszny ból w nodze i piersi. Z tru- 
dem podaiósł głowę, by się przekonać, 
czy słuch go aie myli, Tak, to była 
Maria... 

Nad dołem widać było jej rozwi- 
chrzoną czuprynę i dziko, jak u zwie- 
rzęcia, Iśniące oczy, 


— Zgnijesz tu — cedziła przez zę- 
ky dziewczyna. — Nikt ci tu napewno 


nie przyjdzie z pomocą! Wilki rozdra- 
pią twe przeklęte ciało, a wrony Wy- 
qdziobią oczy . Czekałam cię przez cały 
tydzień, Wiedziałam, że się tu muszisz 


ziawić na Diablim Pustkowiu, boś 
san szatani brat, Zgiń teraz! Usiądę 


tu i kędę słuchała, jak zaczniesz wyć 
z rozpaczy i jak będziesz konał.., 

-- To ty, Maria? 
Tak, to ja.. Mszczę się za moją 
krzywdę. Chcesz — to ci przyprowa- 
dzę tę twoją wybrankę? Stanie tu na 
skraju i skarż się jej wówczas, jaka 
podla jestem, jaka nikczemma! A może 
zepchnę ją na dół tam do ciebie! 

— Milcz, szalona! — krzyknął Or- 


lik 

Straszne, lśniące oczy znikły z mad 
otworu. Orlik widzial teraz u góry 
wąskie pasmo usianego gwiazdami 
nieba, Poruszył wokół rękoma, Ściany 
dolu były gładkie ji nie można było 
nawet myśleć o tem, aby wydostać się 
bez zadnej pomocy na zewnątrz, Orlik 
sięgnął instynktownie ręką do kiesze- 
ni Zawsze mosi nóż i dwa rewolwery, 
ale to nie mogło mu teraz w niczem 
pomóc. Chociażby w ścianie wyrył 
szczerhy, to za co się będzie chwytał, 
wspinając się do góry? A może wy- 
strzelić, aby zwrócić uwagę przecho- 
dzących lub przejeżdżających droga 


spektywy 15-stu lat i stwierdzamy, że 
właściwie on nadał Polsce charakter pań- 
stwa morskiego. Dopiero od chwili przy- 
łączenia tej dzielnicy do Polski, budowa 
własnego portu przestała być dła nas po- 
stulatem politycznym, a stała się koniecz- 
nością gospodarczą. Jeżeli Gdynia jest 
dziś największym portem Bałtyku, to dzię- 
ki właśnie Śląskowi, który dostarcza jej 
70 proe. ładunków do wszystkich krajów. 


Na G. Śląsku też powstał projekt bu- 
dowy magistrali węglowej, czyli linii 
Śląsk-Gdynia i to pod naciskiem potrzeby 
jak najkrótszej dostawy węgla śląskiego 
do portu w Gdyni. Przez zajęcie zaś przo- 
dującego miejsca w eksporcie polskim, 
Śląsk stał się jedną z głównych podstaw 
czynnego bilansu handłowego i stałości na 
szej waluty. Pod względem wyrobu broni 
rola G. Śląska w zabezpieczeniu obrony 
narodowej jest nieoceniona. 


G. Śląsk jest jakby motorem, który nie- 
ustannie pcha Polskę po drodze postępu 
gospodarczego i technicznego i stanowiący 
szkołę rżetelnej, twardej pracy gospodar- 
czej. 


ludzi? Als pułapka znajdowała się 
dość daleko od drogi, a zresztą strzały 
w nocy raczej przeraziłyby ludzi, niżby 
ich tu zwabiły. 

Zostawało jedynie leżeć spokojnie 
i czekącć przynajmniej do rana. Tym- 
czasem bo! w kolanie dokuczał coraz 
bardziej. Orlik zaciął wargi i milczał. 

Nagle nad dołem znów ukazała się 
rozwichrzo1a głowa. 

-- Siedzisz jeszcze! Tak, tak! I po- 
siedzisz tu dlugo... A dokąd to tak sze- 
dleś, sokole? Jakąż to drogę przerwa- 
łan? i 

Orlik milczał, 

— Do niej szadłeś! — drwiła Maria, 
— A ja cio niej dać mogę wiadomość, 
Widzialam ją! 

Roześmiałą się Orlikowi zdawała 
się, że oczy jej zalśniły jeszcze bar- 
dziej 

— Ale gust to masz. Ładna jest, 
nawet bardzo ładna, Widziałam, jak 
rozmawiał?ś z jej narzeczonym na 
drodze. Potem zastanawiałeś się chwi- 
lẹ i iść chciałeś do niej. 

Orlika porwał gniew. 

—— Do niej! — krzyknął — Słyszysz 
żmijo! Kocham ją i zgniję tu, a do 
ciebie nie wrócę! Nie usłyszysz ani 
jednego słowa prośbv. Szkoda tylko, 
że wtedv, gdyś się na mnie rzuciła z 
nożem, nie udusiłem cię, jak psa, Li- 
tość miałem nad tobą, a dziś tego ża- 
luję, bo widzę, żeś podła, niegodziwa 
żmija. 

Nie skończył iednak zdania, 
nagle na złowę runął mu rzucony 
przez Marię wielki kamień. Zawiro- 
wałob przed oczyma, zahuczałę w glo- 


gdy 


wie, takby kto czaszkę rozplatał. Z 
piersi wyrwał się iedynie stlumiony 


krzyk bólu. 

Ten krzyk oprzytomaił dziewczy- 
nę Schvliła się nad dołem i zawołała 
najpierw cicho: 

— Stefan! 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Dziejowy akt 


historyczny 


Rząd francuski od początku zro-| 
zumiał, że równolegle z utworzeniem 
armii polskiej na zachodzie musi pow- 
stać organizacja polityczńa polska, 
która będzie współdziałała z nim w 
tworzeniu tej armii i która będzie za 
nią przed Polską odpowiedzialna. 
Rozumiał też, że organizację taką 
stworzyć mogą tylko kierownicy poli- 
tyki polskiej w państwach Koalicji. 

Tak więc z poparciem rządu fran- 
cuskiego założono dnia 15 sierpnia 
1917roku na zjeździe w Lozannie Ko- 
mitet Narodowy Polski z siedzibą w 
Paryżu. Zadania Komitetu były: 1) 
kierownictwo i reprezentacja polityki 
polskiej w państwach sprzymierzo- 
nych, 2) kierownictwo sprawami poli- 
tycznymi armii polskiej we Francji, 
oraz moralna i materialna opieka nad 
nią, wreszcie 3) opieka cywilna (kon- 
sularna) nad Polakami przebywający- 
mi w państwach sprzymierzonych. — 
Komitet zatym miał funkcje nieistnie- 
jącego jeszcze rządu polskiego w za- 
kresie ministerstwa spraw zagranicz- 
nych i wojskowych. 

Komitet tworzyli z początku: Ro- 
man Dmowski, Erazm Pilz i Maurycy 
/amojski, przy qządzie „francuskim, 
Wł. Sobański w Londynie, Konstanty 
Skirmunt w Rzymie. Ignacy Pade- 
rewski w Ameryce, Marian Seyda z 
Poznania i Jan Rozwadowski ze Lwo- 
wa, Prezesem został Roman Dmowski. 

Komitet Narodowy w Paryżu z 
różnych względów rozpoczął swą dzia- 
łalność bez żadnego oświadczenie pu- 
blicznego ze swej strony. Potrzebnych 
funduszów pożyczyła głównie Fran- 
cja, częściowo Anglia. Zdobywszy pod 
stawy działania, Komitet obok przed- 
stawacielstw politycznych przy rzą- 
dach państw sprzymierzonych usta- 
nowił konsulaty pod skromną nazwą 
„biur opieki cywilnej“. które mając 
prawo wydawania paszportów pol- 
skich, ułatwiły egzystencję znacznej 
ilości Polaków przebywających na 
Zachodzie. 


Komitet Narodowy 
dalej do utworzenia 


polskich misyj 
wojskowych, które 


zajmowały się 


sprawami armii polskiej poza gran'- |ców polskich gołębi opasowych 


cami Francji. Zorganizowano m. in. 
werbunek wśród jeńców z armii nie- 
mieckiej, będących Polakami i przez 
podobną działalność Polska została w 
zasadzie uznana za państwo, zaś w 
postaci komitetu narodowego w Pary- 
żu posiadała swe urzędowe przedstawi 
cielstwo, w obozie państw sprzymie- 
rzonych, co stało się początkiem zu- 
pełnego odzyskania niepodległości. 


„GŁ QS" 


doprowadził zwołana przez Sekcję Chowu Gołębi przy ków polskich gołębi opasowych 


O rozwój standartów 
polskich gołębi opasowych 


W Warszawie odbyła się konferencja. | ca się z apelem do hodowców i miłośni 


o wzmo- 
Centralnym komitecie Hodowli Drobiu |żenie pracy nad polskim olbrzymem, któ- 
w sprawie omówienia i ustalenia wzorow-|rego hodowla wymaga skoordynowanego 
olbrzy- | wysiłku, aby podnieść na odpowiedni 


projekty knych 


wy- 


mów, rysi i gołębi. Sek- 


kalin. Zgłoszono 


wzorowców olbrzymów, rysin, kalin oraz!cja wyraża uznanie w 
barwnogłówek poznańskich. Zebrani bar-|com, k 


|żyny hodowlę tych pię 
szystkim tym hodow- 
powzięli zamiar regeneracji 


do 


tórzy 
dzo szczegółowo rozpatrywali nadesłane | olbrzyma polskiego i konsekwentnie 
projekty y 
gołębi i w rezultacie ustalono tak ważne | 


Iskich | MEIEN TRESTA EE 


wzorowców wymienionych ras |tego celu zmierzają. 


dla dalszego rozwoju standarty po 


gołębi opasow yeh, które w kolejności będą NI 


podane do ogólnej wiadomości. 
Sekcja Chowu Gołębi przy CKHD zwra- 


Wyścig człowieka z maszyną 


Zwycięzca biegu maratońskiego na 
ostątniej olimpiadzie, Grek Kirdiakidis 
pobił niedawno z okazji podróży króla 
Jerzego II do Peloponezu, oryginalny 
rekord. Słynny biegacz na przestrzeni 


t 1 o 
poinych k widalow. 


ZEI wanyi h po dro 
dze. 


Pociąg królewski biegł wprawdzie | 


Do 
| poc 


WOLNO NISZCZYĆ PUDEŁKA OD 
PAPIEROSÓW. 
BERLIN. W ydano w Trzeciej Rzeszy 


apel, aby zbierać pudełka od papierosć 
dalsze Załą 
objaśnienie 


I 
Niemcz 11 


6 miliardów 


celem go ich zużytkowania 


do każ pudełka 


czone 


Kresia ze do tej pory 


> ] j 
marnowano rocznie pudelek 


dających 36 milionów kilogramów warto- 


ściowego materiału. 


wolniej, niż normalne pociągi greckie, | 


dla umożliwienia ludności okolicznej 


ZAKAZANA SFERA DLA PRZELOTU 


40 km. od miejscowości Welo do Koko- | zobaczenia monarchy. który cały czas| SAMOLOTÓW NAD MORZEM NIE- 
ni biegł równo z pociągiem. wiozącym | podróży stał w oknie, tym nie mniej MIECKIM. 
króla. Na dworcu w Kokoni król otrzy- | jednak szybkość jego wynosiła około SORT i ł «« 
Pi i 7 «4 +” Dz E z BERLIN. ..Reichs-Anzeiger pubi 
mał z rąk „marałończyka* bukiet'25 km. na godzine. In > 
p - > | kuje zarządzenie min. lotnic va Goc- 
2N |ringa, zakazujące przelotu samolotót 
|nad wyspami niemieckimi na morzu 
ółnocnym. Zarządzenie wymienia na 
g s r poino 3 Z l - I 3 l 
| * 4 e 4 re IDOW zwy: Borkum. Norderney, Wandero 
|oge, Helgoland i inne. Zakaz nie obe 
i |muje samolotów wojskowych. Zarza- 
Rząd na Kubie postanowił stworzyć | wy; znaczną ilość tłuszczu, wynoszącą |dzenie rozciąga się na trzy milionowy 


1 trz i 
| torialnych 


Urzędowanie sowieckiego dygnitarza 


W czasopiśmie sowieckim .lzwie- 
stia“ nr 106 czytamy: „Niektórzy nasi 
dygnitarze nie chcą czytać tego co pod 
pisują. Do takich należy tow. Abram- 
son Aleksander, członek speckolegium 
moskiewskiego rejonowego sądu. Sta- 
nowisko poważne i odpowiedzialne, cóż 
z tego, kiedy Abramson nie lubi czytać. 


cztą przedłożyła Abramsonowi do pod- 
pisu dokument o następującej treści: 
„Naczelnikowi Buterskiego więzienia. 
Doprowadza się Abramsona Aleksan- 
dra, celem osadzenia go w więzieniu. -— 
Podpis Abramson, członek speckole- 
gium*. Abramson podpisał ten doku- 
ment, a uśmieli się wszyscy pracowni- 


Z oświatą 


Na 


znańskie jeden z 


Walnym Zebraniu; ją przed komisją poborową. 
Kółek Rolniczych we Wrześni. woj. po- |się wypadki, że na zapyt: 


na wsi źle 


A „ gł 
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delegatów surowo | macierzysty poborowy pokazał ję- 
skrytykował poziom nauczania w|zyk, nie odpowiadając ani słowa. Inny 
szkolnictwie powszechnym. Sprawdzia |zapytany o narodowość — nie wiedział 
nem tego stanu są poborowi, którzy sta |również co odpow iedzieć. 
GRZES 


Pociągi 


WARSZAWA. Dowiadujemy się z 
ministerstwa komunikacji, iż na skutek 
ogromnej ilości pociągów popularnych 
zamówionych przez poszczególne or- 
ganizacje społeczne oraz pielgrzymki 
do Częstochowy i wycieczki do Lisko- 
wa, pociągi popularne podstawiane są 


popularne 


nio dostosowanych do przewozów, ja- 
kie zwykle używane są do transportów 
|wojska. Ministerstwo robi najwyższy 
wysiłek, aby w miarę możności dostar- 
czyć wagonów osobowych, co jednak 
nie zawsze może mieć miejsce. 

| W dniu 10 czerwca zdołano urucho- 


Nie dawno pracowniczka tegoż kole-|cy kolegium. w najrozmaitszych składach. — Część |mić dla wycieczek do Liskowa szereg 
gium Riabczykowa wraz z ranną po- —8— wagonów jest towarowych odpowied- | pociągów osobowych. 

aaa u a 

81) Obecnie — spojrzał na zegarek — Mi- Įniaka i prawie dokładnie opowiedział im |Bvdgoszczy dziwnie bliscy i sympalycze 

ę chalakówi już nie przyjmuje klientów, |przebieg swej wizyty u Michalakówny. ka 

Józer Kolooziejczrk halakówną już nie przyjmuje klient: przemeg c ea Ba miara A ailes mg ; . 

dopiero popołudniu... A może państwo Około godziny trzeciej po południu Podśpiewując, oświadczył szoferowi, 

e też wpierw spożyją obiad, bo ja się wła- | „rozmarzony“ koniakiem, spocony iłże zwalnia go aż do wieczora, uśmiecha- 

śnie rozglądam za jakąś jadłodajnią... kontent z siebie i świata „detektyw'* u- jjąc się, zasypiał w hotelowym pokoiku, 


AN pat 
TEE 


REPORTAŻ. . 
POWIEJCIOWY 
(Ciąg dalszy). 

Rzekomy Wielicki (jak się przezornie 
przedstawił Lipszyc) w pierwszej chwili 
oniemiał — tak był zaskoczony pozna- 
niem Czerwca i to właśnie w Byd- 
goszczy. Szybko zorjentował się w sy- 
tuacji i skłamał: 

— Byłem istotnie wczoraj u pana, cho- 
ciaż pana nie znam. Miałem do pana 
pewien interes jako do detektywa... 

Czerwiec jednak mało narazie zwracał 
uwagi na nowopoznanego pana. Zasy- 
pywał Górcową gradem pytań. 

— A przyjechałam tu — tłumaczyła 
wdowa — bo mam interes do Michala- 
kówny, o której panu wspominałam. 
Wie pan, ona się wyprowadziła z Pozna- 
nia do Bydgoszczy i musiałam tu za nią 


przyjechać, W pociągu poznałam pana 
Wielickiego, który również ma jakąś 
sprawę do Michalakówny.  Przyjecha- 


liśmy tu i rozglądamy się właśnie, skąd- 
by się dowiedzieć, gdzie ona mieszka — 

— Mogę państwu chętnie służyć infor- 
macjami — przerwał Czerwiec — oto u- 
lotka, reklamująca Michalakównę. 

— Czy pan też przypadkowo do ziei 
miał interes? — zapytał ciekawie rze- 
komy pan Wielicki. 

— A owszem, lecz już go załatwiłem 


„Pan Wielicki“, jak się okazało, znał 
dobrze Bydgoszcz, wskazał więc na re- 
staurację Berenta, gdzie po kilku minu- 
tach zasiadła cała trójka do obiadu. 

— Co pan tak grubo ubrany? W ka- 
mizelce na to gorąco? — zapytał Lip- 
szyc. 

Czerwiec istotnie pocił się i narzekał 
na upał z powodu niezbyt przewiewnego 
ubrania, w które zapiął się uprzednio w 
celu podniesienia powagi  profesorskiej 
roli, jaką z powodzeniem odegrał, 

Lipszyc poradził. mu, aby poszedł się 
przebrać i odświeżyć do hotelu, a po po- 
łudniu spotkają się wszyscy na kawie. 
„Detektyw“ dał się chętnie do tego na- 
kłonić, Był zmęczony ji obiecywał sobie 
małą, poobiednią drzemkę w hotelowym 
pokoju. 

— Tu w Bydgoszczy można się wspa- 
niale zabawić zachęcał Lipszyc, — 
Niech pan jeszcze nie odjeżdża. Po wi- 
zycie u Michalakówny chciełbym się 
z panem koniecznie zobaczyć. Mam bo- 
wiem dla pana ważną detektywną spra- 
wę. Muszę dziś jeszcze pomówić z pa- 
nem w cztery oczy... 


Długo gwarzono przy obiedzie u Be- 
renta. Czerwiec znajdował się w na- 
stroju tak radosnym, że ani się opa- 
trzył, jak wraz z nowym znajomym i 
swą gospodynią wypił kilka kolejek ko- 


dał się do hotelu „Gastronomia, gdzie 
wynajął sobie pokój specjalnie w tym 
celu, by się przespać. 

Górcowa (jak się okazało, wdowinka 
lubi sobie popić...) wraz z wytwornie 
odzianym „p. Wielickim' poszła z wizy- 
tą do słynnej „jasnowidzącej* i „stu- 
procentowego medjum...* 


LIPSZYC SZUKA.... 


Bywają takie chwile w życiu ludz- 
kiem, kiedy niezbyt wesołe skadinąd by- 
towanie na naszym małym świecie na- 
biera dla nas specjalnych barw i uro- 
ków. Dzieje się to wówczas, gdy po wie- 
lu trudach, udrękach i wysiłkach osią- 
gamy jakiś specjalnie efektowny sukces, 
Może ten stan zadowolenia po mozol- 
nych zabiegach jest wiaśnie owem nie- 
określonem szczęściem? 

Jeżeli tak, to możemy zanotować, że 
nasz bohater był w poniedziałek, dnia 
26 czerwca 193.. r. po południu szczę- 
śliwym człowiekiem, Data bardzo waż- 
na w życiu jednostki, choćby dlatego, że 
dat takich bywa w życiu niewiele, bar- 
dzo niewiele... 

Czerwiec oczywiście nie zdawał sobie 
sprawy ze swego stanu. To tylko od- 
czuwał, że gdy po zjedzeniu sutego 0- 
biadu wyszedł na ulicę, blaski słoneczne 
wydawały mu się bardziej jaskrawe, nie- 
bo bardziej błękitne, a obcy ludzie w 


nakazawszy się uprzednio obudzić o szó- 


stej wieczorem. Zanim zasnał, obejrzał 
dokładnie tekę z papierami inż, Ku- 
szewskiego, Znalazł w niej takie zdjęcia 


pornograficzne, takie listy i oświadcze- 
nia w miejsce przysięgi, coprędzej 
schował „cenną'* zdobycz pod po 


— No, inżynier będzie zrehabilitowany. 


że 


luszkę... 


Już jutro wręczę tekę jego notarjuszowi, 
Już jutro otrzymam przyrzeczoną nagro- 
lẹ — pieniądze — (ech, głupstwo pie- 
niądze!) i rękę panny Helenki. Chociaż 
właśnie jutro ma być pogrzeb... Niewe- 
sołą to uroczystość, jak na pierwszy 


lzień nowego okresu mego życia my- 
ślal Czerwiec. Był bowiem przekonany, 
że wypełnienie woli zmarłego otworzy 
przed nim nowe możliwości i wwiedzie 
go na takie drogi, o jakich dotąd nawet 
nie marzył... 

Podczas gdy Czerwiec zasypiał pan 
Lipszyc — Wielicki był właśnie w naj- 
większym ruchu, 

Dowiedziawszy się od Michalakówny 
*'ałej prawdy, nie marnował nawet cza- 
su na odpowiednią repremendę, lecz 
śpiesznie pojechał taksówką na ul. Dłu- 
gą, gdzie odwiedził kilku ziomków, 

Lipszyc szukał pokoju. Dziwnego 
koju. Miał to być lokal oddalony 


po- 
od 


siedzib ludzkich, odosobniony, szczelnie 
zamykany... 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Dziwaczni Polacy 


Kulisy Batalionu im, Dąbroroskieśo 
w Hiszpanii. 


W ostatnich dniach cała polska 
prasa bardzo wiele miejsca poświęca- 
ła walczącemu w hiszpańskiej armii 
czerwonej batalionowi polskiemu im. 
Jarosława Dąbrowskiego. Uwaga o- 
pinii polskiej zwróciła się w stronę ta- 


; Oś a 
jemniczych „Polaków“ na skutek re- 
lacji delegatów lew icy polskiej, którzy 


goszcząc w Hiszpanii rządowej, uwa- 
żali za wskazane, zupełnie oficjalnie, 
po społu z reprezentantem Komuni- 
stycznej Partii Polski toro. 
lub jeśli kto woli Reicherem. złożyć 
wizytę polskiemu batalionowi im. Da- 
browskiego, co z_kolei dalo asumpt re- 
dakcji „Dąbrowszczaka”, który jest 
icjalnym organem batalionu, do opu- 
il szeregu mniej lub więcej 


ol 
blikow ania 
bz artykulików. pozdrowień 


>zdurnych 
etc. 

Dla czytelnika polskiego wiadomość 
o istnieniu batalionu polskiego, który 
stronie czerwonej, nie jesi 
specjalną sensacją, Bez trudu można 
sobie uprzytomnić, że w wielkim zbio- 
rowisku najrozmaitszych nacyj. które 
skupiły się w czerwonych brygadach 
międzynarodowych, nie mogło obyć 
się bez... Polaków, tym bardziej. że 
wojna hiszpańska toczy się tuż pod 
bokiem Francji i Belgii, gdzie emigra- 
cja polska jest bardzo liczna i nieje- 
dnokrotnie... bardzo biedna! 


walczy po 


W tych warunkach. jeśli się zwa- 
ży, że od pierwszej chwili Hiszpania 
czerwona rozporządza pierwszorzęd- 
nym aparatem propagandowy m, nie 
bylo specjalnie trudno zwerbować 
pierwszych Polaków, z których po- 
wstal następnie, bardzo dzisiaj liczny, 
bowiem cyfrowo pułkowi odpowiada- 
jący batalion im. Jarosława Dąbrow- 
HKIESO. 

Z jakiego środowiska rekrutują się 
żołnierze i oficerowie batalionu, oto 
pytanie. na które czytelnicy nasi na- 
pewno chcieliby usłyszeć wyczerpu- 
jącą. a prawdziwą odpowiedź. Zanim 
‘jednak ciekawość Ich zaspokoimy, 
musimy zaznaczyć, że batalion nie 
składa się wyłącznie z Polaków. Są 
w nim Czesi, Rosjanie, Jugosłowianie, 
jest paru Litwinów, dużo Ukraińców 
i okolo 400 żydów, nota bene głównie 
z Polski, z Wilna, Małopolski W schod- 
niej i Łodzi, 

Olbrzymi procent „dąbrowszcza- 
ków”, to robotnicy bądź górnicy za- 
trudnieni we Francji czy Belgii. Jest 
również sporo robotników niekwalifi- 
kowanych, od dłuższego czasu bezro- 
botnych, którzy wyruszyli w świat 
szukać pracy i kawałka chleba. Gdy- 
by nie wstąpili do batalionu im. Dą- 
browskiego, napewno przytuliłaby ich 
„francuska Legia Cudzoziemska. Nie 
brak również ludzi, którzy przyjecha- 
li bezpośrednio z Polski. Czy ściągnęli 
ich zakonspirowani agenci werbunko- 
wi, czy przedsiębrali tę bądź co bądź 
wielką podróż na własne ryzyko, tego 
mie sposób ustalić. Faktem jest. że się 
soda za mur Pirenejów i wal- 
czą, rzekomo ..za wolność Waszą i Na- 
szą”. Jest oczywiście w batalionie 
garstka inteligentów, ale stanowią oni 
bardzo nikły procent, przy czym re- 
krutują się głównie ze środowiska in- 
teligencji żydomskiej, a więc np. paru 


Rmalem, 


Duchowieństwo wobec akcji 
Obozu Zjednoczenia Narodowego 


„Gazeta Kościelna“ nr 22 drukuje 
część szkicu ks. proł. Szydelskiego pt. 
„Przeciwne obozowisko ani nie drgnę- 
ło (zagadnienie zjednoczenia narodo- 
wego)”. 

Zdaniem autora byłoby bardzo 
smutnym świadectwem dla narodu 
polskiego, gdyby akcja płk. Koca nie 
znalazła żadnego oddźwięku wśród 
opozycji. Tak jednakże nie jest, stwier 
|dza ks. prof, Szydelski, gdyż obóz opo- 
|zycyjny, w lepszych swoich częściach 
nie pozostał głuchy na hasło zjednocze- 
nia narodowego. Wielu ludzi uczci- 
wych i poważnych, nastawionych do- 
tąd opozycyjnie, zgłosiło akces do O- 
bozu Zjednoczenia Narodowego i — 


|jak udawadnia dalej autor — uczyniło 
|rozamnie, gdyż konsolidowanie Pola- 
ków — narodowców trzeba od siebie 


zaczynać. 

Ks. prof. Szydelski rokuje powo- 
dzenie obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go na terenie województw południowo 
wschodnich, gdyż sprawę tę postawio- 
no tam dobrze i byłoby szaleństwem 
przeszkadzać tej akcji, mającej jedno- 
czyć Polaków. 

Również w województwach czysto 
polskich istnieje konieczność przepro- 
wadzenia zjednoczenia narodowego — 
dowodzi dalej autor. Samo zaś Stron- 
nictwo Narodowe winno, zdaniem je- 
go dążyć do porozumienia z Obozem 


oficerów rezerwy — żydóm, paru stu- 
dentów, dwaj prawnicy z Małopolski. 

Dowódcą batalionu jest b. podofi- 
cer Barwiński, aktywny członek Ko- 
munistycznej Partii Polski. Stanowi- 
sko komisarza politycznego, sprawuje 
znany już dobrze czytelnikom polskim 
również ex-podolicer. Matuszczak. Le- 
karzem batalionowym jest łodzianin, 
od 6 lat przebywający na emigracji, 
dr Emil Vedin, szefem intendentury — 
robotnik polski z Francji, poznańczyk 
z urodzenia, Stach Kubacki. 

Batalion, jak wiadomo, wydaje 
własne pismo p. t. „Dąbrowszczak”. 
Pismo to, drukuje się w Madrycie, a 
redaktorem jego jest ex-więzień poli- 
tyezny, Bielecki. Fundusz na wyda- 
wanie pisma uzyskiwany jest drogą 
składek, zbieranych wśród żołnierzy 
i oficerów batalionu. 

Umundurowanie batalionu jest je- 
dnolite, sowieckiego pochodzenia. Żoł- 
nierze są ponadto zaopatrzeni w szwaj- 
carskie hełmy szturmowe i doskonałą. 
nowoczesną broń. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, że wśród tysięcy zagranicznych 
kondotierów, żołnierze - Polacy zaj- 
mują, jeśli idzie o bitność i karność 
pierwsze miejsce. Po nich następują 
Węgrzy, a następnie Niemcy i Fran- 
cuzi, Również jest faktem niewątpli- 
wym, że nawet ci, spośród żołnierzy 
czy ołicerów batalionu, którzy, wstę- 
pując do szeregów, nie mieli sprecy- 
zowanego oblicza politycznego, dzisiaj 
pod wpływem mistrzowskiej propa- 
gandy kom. Matuszczaka i jego kom- 
panów, zdecydowanie zwekslowali na 
lewo i bardziej słuszne jest nazwanie 
batalionu im. Jarosława Dąbrowskie- 
go — kominternowym niż... polskim. 


Ea E LETEN PA RE TO WARE RTR aa e a KSZO SEÓA, REESR| 
Zwiedzajmy Szwajcarię Kaszubską 
w czasie Targów Gdyńskich 


Nie ma roku, abyśmy się nie prze- 
konali, że kraj nasz posiada nie mniej 
piękne zakątki, wartościowe jako let- 
niska czy uzdrowiska, lub campingo- 
we punkty wycieczkowe, jak reklamo- 
wana zagranica. W roku bieżącym zo- 
stała odkryta „Szwajcaria Kaszubska” 
piękne bory i jeziora, położone w bez- 
pośrednim sąsiedztwie Gdyni, obejniu- 
jące powiat Kartuski, Morski (Wejhe- 
rowo) i Kościerski. 

Piękno Szwajcarii Kaszubskiej, jej 
drogi wodne i lądowe, schroniska i 
punkty wypoczynkowe, zostaną bar- 
dzo drobiazgowo przedstawione na te- 
gorocznych Targach Gdyńskich (20 6 
— 4 7) w dziale turystycznym, w for- 
mie wielkiej mapy plastycznej. — Ci 


wszyscy, którzy przyjadą w tym czasie 
do Gdyni i przekonają się na Targach 
|z mapy o wielkich walorach turystycz- 
no-sportowych i wypoczynkowych te- 
go pięknego zakątka, niewątpliwie sko- 
rzystają ze wszelkich udogodnień ko- 
munikacyjnych, jakie w tym czasie bę- 
dą dostępne, aby zorganizować choćby 
jednodniowe wycieczki w okolice, da- 
jące prawdziwy wypoczynek nerwom 
i płucom. 

Korzystajcie więc ze zniżek kolejo- 
wych na Targi Gdyńskie o czym infor- 
macji udzielają Izby Przemysłowo — 


Handlowe, Izby Rzemieślnicze i przy- 
jeżdżajcie na Targi Gdyńskie, a stąd 
na wycieczki do Szwajcarii Kaszub- 
skiej. — 


|Zjednoczenia Narodowego, gdyż dzie- 
jło konsolidacji jest koniecznością na- 
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BYŁY CESARZ WILHELM H WŁAŚ. 
CICIELEM OKOŁO 100.000 HA ZIEMI. 


BERLIN. Ekskajzer Wilhelm II, prze- 


bywający na wygnaniu w Holandii. posia- 


da w granicach Trzeciej Rzeszy, kilka- 
naście majątków ziemskich o łącznej 


|r« dowa. 


(przestrzeni 97,043 ha. 


Działalność ban 


Według danych ministerstwa Skar- 
bu, łączny bilans surowy banków 
prywatnych i domów bankowych aa 
1 maja br. w porównaniu z bilansem 
na 1 kwietnia br. wykazuje zmniej- 
|szenie sumy bilansowej o 9,4 mil. zł. 


W okresie sprawozdawczym. mimo 
wzrostu wkładów terminowych o 5.2 
miliona zaznaczył się spadek środków 
operacyjnych o 6,2 mil., głównie w 
wyniku zmniejszenia się spadek środ- 
ków operacyjnych stwierdzono w gru- 
pie prywatnych banków krajowych i 
domów bankowych. natomiast w 
grupie banków zagranicznych zanoto- 
wano ich wzrost. Ogólna suma akcji 
kredytowej pozostała bez zmian, w 
grupie prywatnych banków krajo- 
wych nąstąpił wzrost udzielonych 
kredytów, natomiast w oddziałach 
banków zagranicznych zanotowano 
[zmniejszenie akcji kredytowej. Z po- 
szczególnych pozycyj akcji kredy:o- 


Rozporządzenie Ministra Sprawie- 
dliwości (Dz. U. nr 35, poz. 266) wyda- 
ne w porozumieniu z Ministerstwem 
Rolnictwa i Reform Rolnych, przynosi 
obniżkę wynagrodzenia notariuszów 
w sprawach związanych ze sprzedażą 
działek przy parcelacji, dokonanej na 
mocy ustawy o wykonaniu reformy 
rolnej. Dotychczas obowiązujące roz- 
porządzenie Ministra Sprawiedliwości 


ków prywatnych 


i domów bankowych w kwietniu br. 


wej poważniejsze zmiany wykazują: 
rachunki bieżące i pożyczki termino- 
twe, natomiast zmniejszenie ujawniło 
się w pozycji weksli zdyskontowa- 
nych i w wekslach protestowanych. 
Kasa i sumy do dyspozycji w instytu- 
cjach kredytowych uległy w okresie 
ia mort tu spadkowi o 5,3 mil. 
złotych, 

W porównaniu z 
orzednim ogólna płynność banków w 
Eestin uległa pewnemu obniżeniu. 
Również pewien spadek procentowy 
w bankach WYKO pogotowie kaso- 
we. — 


| élj » 


że sąsiad twój nie abonuje „Głosu“ 
uamów go do zapisania choćby na 


jeden miesiąc. Gdy raz zapisze, 
będzie stałym Czytelnikiem! 


otariuszom? 


z dnia 15 listopada 1935 roku zostało 
zmienione w tym kierunku, że a) za spo 
rządzenie aktu kupna — sprzedaży i 
aktu pożyczki notariusz wii poło- 
wę wynagrodzenia należnego według 
norm określonych w powyższym rozpa 
rządzeniu, b) najniższe wynagrodzeni- 
za akty notarialne wynosi przy warto- 
ści do 1000 złotych, 15 złotych. 
—$— 


Przyjazd 18.000 cudzoziemców 


ZAREJESTROWANO W WAŻNIEJSZYCH OŚRODKACH POLSKI 
W PIERWSZYM KWARTALE BR. 


Według najnowszych obliczeń Gł 
Urzędu Statystycznego, w pierwszym 
kwartale br. zanotowano w ważniej- 
szych ośrodkach Polski przyjazd 
18.325 cudzoziemców, tj. o 49 osób 
więcej, niż w tym samym okresie ro- 
ku ubiegłego: liczba ta nie jest rów- 
noznaczna z ilością cudzoziemców 
przybyłych do naszego kraju, gdyż 
poszczególne osoby w razie zmiany 
miejsca zamieszkania liczone były pa- 
,rokrotnie. s 

Przyjazd największej liczby cu- 
dzoziemców zanotowano oczywiście 
w Warszawie, dokąd przybyło 6.559 
osób z zagranicy. W Katowicach zano- 
towano w pierwszym kwartale br. 
przyjazd 1.892 cudzoziemców, w Kra- 
kowie 1.611, w Łodzi — 1.175, we 
Lwowie — 1.069, w Poznaniu — 1.002. 
w Bydgoszczy — 940, w Bieisku — 
681. cudzoziemców, w Gdyni — 345 
itd. 

Jeśli idzie o 


miejscowości tury- 


styczne i uzdrowiskowe, to w Zakopa- 
nym zanotowano przyjazd 750 eudzo- 
ziemców, w Wilnie — 304, w Krynicy 


— 111, w Inowrocławiu — 55, w Rab- 
ce — 29, w Białowieży — 20, w Gnie- 
źnie — 90. w Worochcie — 5 osób z 
zagranicy. 


Wśród przybyłych do Polski cu- 
dzoziemców zarejestrowano najwięk- 
szą liczbę podróżnych z Niemiec, mia- 
nowicie 5.508 osób, następnie z Au- 
strii — 2.262, z Czechosłowacji — 
1.492, z W. M. Gdańska — 916, z Fran- 
cji — 829, z Anglii — 75, z Łotwy — 
628, z Węgier — 589, z Rumunii -— 
464, z Włoch — 426, z Holandii -— 


372, ze Szwajcarii — 319, z Belgii — 
258, z Litwy — 205, ze Szwecji — 295, 
z Danii — 196, z Sowietów — 140, 
z Estonii — 139, z Jugosławii — 130. 
z innych krajów europejskich — 608. 
ze Stanów Zjednoczonych A, P. — 684, 
z Palestyny — 238, z innych krajów 
pozaeuropejskich — 320 osób. 


EOLO OR E RZEK E E CEDKE SA AS FOTEK BA CERCA 
Strajk z powodu małp 


Swego czasu prasa doniosła, że właści- 
ciele plantacyj kokosowych na Ceylonie 
posługują się przy zrywaniu owoców 
małpami, które nie tylko są zręczniejsze 
od ludzi, ale co w tym wypadku było kwe- 
stią decydującą tańsze. 

Ponieważ jednak plantacje nie mogły 
się obyć bez nadzoru ludzkiego, część pra- 
cowników zatrzymano. Obecnie pracowni- 


cy w walce z konkurencją małpią i bez- 
względnymi metodami wyzysku plantato- 
rów przystąpili do strajku i postanowili 
kontynuować go tak długo, jak długo mał- 
py nie zostaną zwolnione z pracy. 
Wobec solidarnej postawy tubylców, 
plantatorzy będą musieli ustąpić i zwie- 
rzęcą siłę robotniczą zastąpić siłą ludzką. 
—a— 


TEETE 6 SE TOWER O E TARA DZT S ZZ OOOO SE) 


NIE UŻYWAĆ MIĘSA Z TAJNEGO 
UBOJU. 


ZATRUCIE MIĘSEM W CHEŁMŻY. 


W Chełmży uległy zatruciu mięsem 
dwie mieszkanki, 37-letnia Maria Mar- 


chlewska i Rozalia Reiwerowa, które 
odstawiono do szpitala w stanie groź- 
nym. Mięso było nieświeże, zawierało 
trychiny i pochodziły z nielegalnego 
uboju. W sprawie tej podjęły docho- 
dzenia więć śledcze. 


miesiącem po-. 
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Zebranie organizacyjne 
Obozu Zjednoczenia Narodowego 


Jak już donosiliśmy w poprzednim nume- |się do osiągnięcia celu tego siły, mianowicie 
rze „Głosu” w niedzielę, dnia 13-g0o b. m. odby | młodzież kupiecką, rzemieślniczą i robotni- 
ło się w Wąbrzeźnie zebranie organizacyjne |czą, jako i młodzież akademicką, usuwając 


Obozu Zjednoczenia Narodowego. 


Sala hotelu „Pod Białym Orłem" przybra- 


| 


|stwach społecznych panuje. 


tym samym bezrobocie, jakie w tych war- 


Ażeby te zada- 


ła uroczysty wygląd, przystrojona nastrojowo |"'4 zostały należycie rozwiązane, każda na- 


emblematami narodowymi z biustem Mar- 
szałka Piłsudskiego pośrodku i portretami 
Prezydenta R. P. i Marszałka Rydza-Śmigłego 
u boków. 

O godz. 16 zagaił zebranie w obeności ca. 
250 osób p. Bolesław Szczuka witając wszyst- 
kich obecnych a w szczególności przybyłych 
z Torunia delegatów okręgu: pp. Prezydenta 
Raszeję, Dr. Betlejewskiego i inspektora Ro- 
szczyka, po czym poprosił na przewodniczą- 
cego zebrania p. Prezydenta Raszeję, na sekre- 
tarza jp. Józefa Kurzyńskiego, na ławników 
pp: Dr Podlaszewskiego, prof. Wesołowskiego, 
Dr Betlejewskiego, Lucjana Manikowskiego, 
Kornackiego i p. Ługiewiczową, 


Przewodniczący p. Prezydent Raszeja 
wskazał na wzniosły cel akcji konsolidacyjnej 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, podejmują- 
cego ciężki trud dla dobra społeczeństwa i na- 
rodu polskiego. 

Zazmajamiając obecnych z zadaniem ge- 
brania organizacyjnego, udzielił głosu p. Bo- 
lesławowi Szczuce, który wygłosił przemówie- 
nie, określające cele i znaczenie Obozu Zje- 
dnoczenia Narodowego. 

W przemówieniu tym zaznaczył, że w 
kwestiach zasadniczych nie ma właściwie u 
rdzennych Polaków wielkiej rozbieżności, są 
różnice co do pojmowania metod taktycznych 
i spraw personalnych, co do tego „kto ma w 
Polsce działać i jak ma działać”, Różnice te 
jednakowoż maleją, a nawet znikają, gdy 
chodzi o to, „co ma być zdziałane”, gdy cho- 
dzi o kwestie zasadnicze programowe. „Pod- 
ciągnąć Polskę wzwyż jest hasłem każdego 
prawdziwego Polaka. 

Omówił następnie te zagadnienia, któ- 
rych rozwiązane stanowi wspólną platformę, 
mianowicie jednolity pogląd na sprawę o- 
bronności państwa i dominujące znaczenie 
Kościoła Rzymsko-Katolickiego w Polsce ja- 
ko majsilniejszej spójni narodu polskiego 
Podkreślił, że stwarzając w Polsce nową de- 
mokrację, Obóz Zjednoczenia Narodowego 
nie chce kopiować ani faszyzmu, ani hitle- 
ryzmu, odrzuca stanowczo wszelkie tenden- 
cje komunistyczne i uznaje zasady własno- 
ści prywatnej i inicjatywę twórczą prywat- 
mą, opartą o kapitał. Przechodząc do kwestii 
żydowskiej wystąpił przeciw nadmiernemu 
skupieniu ludności żydowskiej, powodującej 
wątlenie kultury połskiej i podkreślił konie- 
czność wyzyskania przez żywioł polski wszy- 
stkich możliwości pracy twórczej, ażeby dla 
każdego Polaka znalazł się warsztat pracy z 
pożytkiem dla jednostki i społeczeństwa. Ży- 
we oklaski były dowodem, że wywody te 
były wyrazem przekonania obecnych. 


'Następnie w treściwym i wyczerpującym 
wykładzie p. Dr Betlejewski — urodzony wą- 
brzeźnianin — przedstawił ideologię Obozu 
Zjednoczenia Narodowego. Wskazuje na 
wspólne obecnie wszystkim narodom dążno- 
ści do zjednoczenia społezeństwa na szero- 
kich platformach. do ofiarności ogółu na 
rzecz wspólnego dobra. Nie tylko dozbroje- 
nie państwa gra tu rolę, lecz również wy- 
tworzenie warunków moralnych sprzyjają- 
cych wielkim planom zakrojonym przez po- 
szczególne państwa. 

W Polsce jeszcze daleko do tego zgod- 
nego rytmu, cechującego inne narody. Dla- 
tego rzucone zostało przez Marszałka Rydza- 
Śśmigłego hasło zjednoczenia Polaków w imię 
obrony Polski, a rozwinięciem tego hasła 
jest program pułk. Koca, który zwraca się 
do wszystkich stanów. Mieszczaństwo pol- 
skie, jako ośrodek nerwowy organizmu na- 
rodowo-państwowego ma do spełnienia waż- 
ne zadanie wzmocnienia siły gospodarczej 
Państwa przez wchłonięcie nadmiaru ludno- 
ści ze wsi i przyczynienie się do likwidacji 
bezrobocia w kraju. Element żydowski sto- 
jacy temu na przeszkodzie musi być usunię- 
ty. gdyż Polska przede wszystkim przezna- 
czona jest dla Polaków i tylko Polacy mogą 
być gospodarzami w własnym kraju. Aże- 
by to przeprowadzić niezbędną jest emigra- 
cja żydów z naszych miast i miasteczek i ró- 
wnoczesna imigracja do nich żywiołu pol- 
skiego ze wsi. Z tym idzie w parze koniecz- 
ność opanowania przez żywioł polski handlu 
i rzemiosła. Skutecznym środkiem w walce 


o zdobycie tych pozycyj jest spółdzielczość, 
która może zmobilizować wszystkie nadające 
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sza praca ożywiona być musi duchem naro- 
dowym. Ponieważ naród polski jest w ol- 
brzymiej swej większości katolickim, dlate- 
go Kościół Katolicki należytą 
opiekę nie przez partie, ale przez Państwo. 


znaleźć musi 

Również wychowanie młodzieży iść musi 
w kierunku religijnym katolickim, jako nie- 
odzowne fundamenty dla stworzenia z mło- 
dego pokolenia naszego typu dobrego Polaka 
i katolika, nie zarażonego teoriami obcymi 
naszemu żywiołowi. „Dla 
Takie tezy programo- 


Komunizmu w 
Polsce bytu nie ma“. 
we muszą znalezć uznanie wszystkich zdro- 
wo myślących Polaków i zapewnić przyszłym 
pokoleniom te warunki bytu, jakich dla nich 
pragniemy, 

Spontaniczne oklaski przy 
nych częściach oraz przy końcu wykładu, 
świadczyły o tym, że idea przewodnia O. Z. 
N. znalazła żywy oddźwięk w społeczeństwie. 

Spośród zebranych wygłosili kilkaminu- 
towe przemówienia przedstawiciele różnych 
warstw i zawodów: 

W imieniu Federacji p. nauczyciel Wa- 
silewski oświadczył, że tak jak w boju obroń- 
cy Ojczyzny stanęli ramię przy ramieniu, 
tak winni członkowie armii rezerwowej w 
zespoleniu myśli i dążeń stanąć do apelu 
wodza Obozu Zjednoczenia Narodowego. 


poszczegól- 


Z ramienia kupiectwa p. Wojciech Mar- 
kuszewski złożył deklarację, że kupiectwo 
polskie, domagające warunków, które 
umożliwią mu należyty rozwój i opanowanie 
placówek zajętych przez żywioł obcy, pod- 
porządkuje swoje interesy własne interesom 
Państwa dla konsolidacji Narodu Polskiego. 


się 


Przedstawiciel rzemieślników p. Anasta- 
zy Cander podkreślił, że podciągnąć Polskę 
w zwyż znaczy również podźwignąć poziom 
rzemiosa polskiego na wyżyny światowe i 
zdobyć dla rękodzielnictwa polskiego rynki 
zagraniczne. 

W imieniu urzędników p. Jan Nałęcz 
zwrócił uwagę na to, że w kłębiących się 
obecnie w całym świecie zawikłaniach poli- 
tycznych i społecznych oświata szkolna ma 
arcyważne zadamie przygotowania przysz- 
łych bojowników œ silę i potęgę Państwa 
Polskiego. By młodzież nasza nie zaraziła 
się trucizną komunizmu, należy życie polity- 
czne ująć w ręce zwarte, karne i zdyscypli- 
nowane w Obozie Zjednoczenia Narodowego. 

Z ramienia organizacyj kobiet p. profe- 
sorowa Wesołowska w przemowie, odznacza- 
jącej się piękną dykcją oświadczyła akces 
organizacyj kobiecych do O. Z. N. i zapew- 
niła, że kobieta polska jest głęboko przejęta 
swoją misją wychowania najmłodszego po- 
kolenia, by było ono prawe, religijne. wy- 
chowane w tradycji bohaterstwa Narodu 
Polskiego. Apel Wodza Naczelnego, aby zgo- 
dnym wysiłkiem stanęło społeczeństwo do 
pracy, zastał Pomorskie Organizacje Kobie- 
ce zwarte i gotowe do wspólnego czynu. 


Jako przedstawiciel robotników p. Wiś- 
niewski podkreślił te momenty w deklara- 
cji pułkownika Koca, które skłoniły polskie- 
go robotnika do zjednoczenia się w O. Z. N. 
są to: troska o zatrudnienie każdego robot- 
nika, ażeby stał się pełnowartościowym oby- 
watelem, walka przeciw komunizmowi i o- 
pieka, która się należy Kościołowi Katolic- 
kiemu, do którego robotnik polski przywią- 
zany jest całym sercem. 

Po tych przemówieniach ogłosił p. in- 
spektor Roszczyk skład zarządu prezydium 
oddziału O. Z. N. w Wąbrzeźnie, do którego 
wchodzą: prezes — p. Szezuka Bolesław, wi- 
ceprczes — p. burmistrz Schwarz, sekretarz 
— p. Szaliński Feliks, skarbnik — p. Nałęcz 
Jan, członkowie: pp. Cander Anastazy, Ku- 
rzyński Józef,Markuszewski Wojciech, Wiś- 
niewski Władysiaw, p. profesorowa Weso- 
iowska. 

Oddając przewodnictwo w ręce p. Szczu- 
ki, p. prezydent Raszeja życzył Oddziałowi 
owocnej pracy dla dobra społeczeństwa i 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Zebranie zakończył p. Szczuka, 
wznosząc okrzyk na cześć Rzeczypospolitej, 
Jej Prezydenta, Marszałka Rydza-Śmigłego 
i Prymasa Polski Kardynała Hlonda. 


prezes 


Liczne deklaracje przystąpienia do Obo- 
zu oddane przez obecnych bezpośrednio po 
zebraniu, były dowodem, że apel Naczelne- 
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Największy wróg 
i najlepszy przyjaciel 


Zadajemy sobie często pytanie: czym 
to się dzieje, że jednym 
sprzyja stale, innych zaś prześladuje pech? 
Dlaczego jedni nawet w okresie przesile- 
nia gospodarczego potrafili dorobić się 
majątków. a inni dziś nawet, gdy kryzys 
się szczęśliwie skończył, klepią biedę? 

Albo na przykład: czym sobie należy 
uumaczyć takie zjawisko, 
już kilka razy wygrali 


szczęście 


wej, inni natomiast wciąż jeszcze czekać 


|muszą na swoją kolej? 


Jeżeli chodzi o to ostatnie zagadnienie 
to nie powinniśmy zapominać, że wgrze na 
loterii rolę decydującą odgrywa przypa- 
dek i dlatego zjawiska podobne uważać 
trzeba za zupełnie naturalne: każdy gracz 
musi być na nie przygotowany. Z drugiej 
wszakże strony należy wyciągnąć pewną 
naukę z nastawienia psychicznego osób, 
grających z powodzeniem. Duży wpływ 
wywarła tu niewątpliwie ta okoliczność, 
że nigdy nie zachęcali się oni do gry na 
loterii, bez względu na wyniki. 

I im się zdarzało nie nie wygrać i ich 
nieraz zawodziły nadzieje, ale te chwilo- 


KRONIKA 


MasendarzrykKk 


a £ 

© | św. Katolic. Słońce 

A wschód| zachód 
16 |Czerwiec| Ś. Benona 3.32 | 19,57 
17 A c. Inocentego | 3,32 | 19,57 
18 p. F: Marcelego | 3,32 | 19,58 


WĄBRZEŹNO 


© Pogrzeb zasłużonego obywatela. W 
dniu dzisiejszym odbył się pogrzeb śp. 
Bernarda Grajewskiego. O godzinie 10-tej 


Ks. Kiedrowski wprowadził zwłoki do 
kościoła. W pochodzie żałobnym udział 


brali przedstawiciele Zarządu Miejskiego 
z p. Burmistrzem Schwarzem na czele, 
delegacja Korporacji Kupieckiej poczet 
sztandarowy SOKOŁA który prowadził 
prezes p. Czarnota-Bojarski. Liczne rze- 
sze krewnych, przyjaciół i znajomych od- 
prowadziły śp. Grajewskiego na miejsce 
wiecznego spoczynku, świadcząc o popu- 
larności zmarłego wśród obywatelstwa 
Wąbrzeźna. 


e Podziękowanie. Wszystkim  ofiaro- 
dawcom, którzy ofiarowali swą pomoc i 
w jakikolwiek sposób przyczynili się do 
urządzenia Zabawy letniej na potrzeby o- 
chronki im Dzieciątka Jezus, oraz tym, 
którzy raczyli łaskawie przybyć na tę za- 
bawę składają serdeczne „Bóg zapłać“. 
Siostry Służebniczki Niep. Pocz. NMP. 

f 
© Nadmiar klęsk pożarowych spowo- 
dowanych obecną posuchą tak w Polsce i 
za granicą, wywołał istną psychozę u lud- 
ności, która żyje w ciągłej obawie przed 
wybuchem ognia Pociąga to za sobą nie- 
miłe nieraz dla straży pożarnych ..fałszy- 
we alarmy*. Lecz przezorność nie zawa- 
dzi. Tak np. wczoraj w godzinach po po- 
łudniowych odezwała się groźnym rykiem 
syrena zwołując straż do pożaru w nie- 
ruchomości b. „Zdroju“, obecnie własnoś- 
ci p. Weroniki Kaźmierczakowej w Wą- 
brzeźnie. Straż wąbrzeska stanęła błyska- 
wicznie na miejscu, ażeby przekonać się. 
że od wadliwego komina w miejscu nie- 
widocznym zapaliło się więzanie dachowe 
budynku krytego dachówką.Gniazda wró- 
bli gęsto zamieszkałych pod dachówką 
blisko komina przyczyniły się do rozsze- 
rzenia ognia, który straż zlokalizowała w 
zarodku przez wyrąbanie palącej się częś- 
ci dachu nawet bez zużycia wody.Splonę- 
ły jedynie domki skrzydlatych sublokato- 
rów, którym straż nasza nie mogła pomóc 
pomimo brawurowej sprawności. 


go Wodza do zjednoczenia się w Obozie Na- 
rodowym trafił w Wąbrzeźnie na podatny 


grunt. 


Od Redakeji: Sprawozdanie szczegółowe 


z przebiegu zebrania organizacyjnego O.Z.N. 
w Golubiu, z powodu braku miejsca, podamy 
w następnym numerze „Głosu“. 


że są tacy, Co | 
na Loterii Klaso- | 


[we niepowodzenia nie zdołałay zachwiać 
|w nich wiary, że przecież, nadejdzie czas, 
gdy i do nich uśmiechnie się szczęście. 
Grali więc wytrwale dalej i wreszcie do- 
czekali się swej kolei. 


Otóż z tego, co powiedzieliśmy, mo- 
żemy wyciągnąć naukę, że największym 
wrogiem naszym jest zniechęcenie, nie- 
wiara, zaś najlepszym 
wytrwałość i ufność. 


przyjacielem - 
Nie tylko na loterii 
ale w ogóle na rozgrywce życiowej nie o 
siągnie powodzenia ten, kto łatwo się zra- 
|ża, coraz chwyta się czegoś nowego i wciąż 
przeklina swój pech. Zwyciężą ludzie wy- 
trwali. nie cofajacy się przed byle trud- 
|nościami, ale je zwalczający i z uporem 
dążący do wytkniętego celu. 
Niech pamiętają o tym. ci 
|którym dotychczas 


wszyscy, 
nie udało się 
|na loterii. Może właśnie w rozpoczynają- 


wygrać 


cym się we wtorek ciągnieniu pierwszej 
|klasy trzydziestej dziewiątej Loterii Kla- 
|sowej przyjdzie na nich kolej. 

| Trzeba tylko pamiętać o niezwłocz- 
[nym zaopatrzeniu się w los. 


Niestety wbrew naszym ostrzeżeniom 
nieomal doszło znów do wypadku przy 
wyjeździe samochodu straży ponieważ 
dzieci mimo sygnałów zablokowały jezd- 
nię na ulicy Marszałka Piłsudskiego tak, 
że dzięki tylko zręczności kierowcy samo- 
chodu uniknięto przejechania dziecka 
względnie uchroniono samochód przed wy- 
padkiem. 


© Zachorowania na choroby zakaźne 
w tygodniu od dnia 6 6 do 12 6. Przy- 
dwórz błonica jeden wypadek; po jednym 
wypadku jaglicy: Zapluskowęsy., Podza- 
mek Golubski, Golub, Nieźwiedź i Lipni- 
ca. 


© Z życia K. S. M. (Od uczestnika wy- 
cieczki do Gródka.) W niedzielę, dnia 13 
VI br. oddział wąbrzeski K. S. M .M. u- 
rządził wycieczkę do P. E. K. „Gródek*. 
Wczesnym rankiem po wysłuchaniu Mszy 
św. wyruszono ku celowi swej wycieczki. 
Na miejscu bardzo cudnym na łonie na- 
tury wśród wód i lasów w miejscowości 
Tlen - spożyto suto zastawione śniadanie. 
Podczas śniadania wzniesiono toast na 
cześć dyrekcji P. E. K. Gródek i fumda- 
torów śniadania, oraz na cześć ks. Asy- 
stenta T. Grzechowskiego. 


Po śniadaniu ruszono, malowniczym la- 
sem do miejscowości Piekło, skąd moto- 
rówką ruszyliśmy do Żuru. Na cudnej taf- 
li „Czarnej Wody* łodzią przybiliśmy do 
Żuru. Tam zwiedziliśmy urządzenia elek- 
trowni jak turbiny i inne rzeczy. Po czym 
udaliśmy się do Gródka — cel wycieczki: 
Po smacznym obiedzie sporządzonym wy- 
łącznie na  piecykach elektrycznych, 
zwiedziliśmy całą elektrownię Gródek, 
| O godz. 5,30 wróciliśmy w drogę powrot- 
ną. Mając kilka godzin czasu, wykorzy: 
staliśmy je na zwiedzenie Świecia, a na- 
stępnie Chełmna. Do Wąbrzeźna wrócili- 
śmy z humorem i zadowoleniem. Wycie- 
czka pozostanie nam długo w pamięci. 


H. S. 


e Z zabawy ochronki, W ub. niedzielę 
na boisku WF. odbyła się zabawa letnia dzie- 
ci, uczęszczających do Ochronki im. Dzie- 
ciątka Jezus przy ul. Wołności. Przy dźwię- 
kach orkiestry przymaszerowali „ułani“ po- 
przedzani przez dowódcę na „prawdziwym“, 
żywym koniu, dalej kroczyły nadobne „kra- 
kowianki*, „cyganki”, a dalej na pięknie u- 
dekorowanym wóziku drabiniastym jechały 
najmłodsze pociechy, dla których marsz był- 
by za męczący. Całość prowadził oswojony 
niedziedź na koniu, wywołując swymi rucha- 


mi ogólną wesołość. Na boisku dzieci zade- 


|monstrowały liczne tańce narodowe, 


| cał 


gry i 
y szereg dzieci wygłosił piękne deklama- 
cje, za co publiczność obdarzała wykonaw- 
ców hucznymi oklaskami. Poza tym cieszyły 


się powodzeniem: loteria fantowa, wędka, ja- 
koniku i bufet. Silny 
jwiatr, jaki dął od północy sprawił zapewne, 


zda ma wozie, no i 


że publiczności przybyło bardzo mało, 


© Przypominamy wszystkim, że dziś 
o godzinie 21,00 wieczorem w „SŁOŃCU“ 
premiera wspaniałego filmu pt. MAGNO- 
LIA z Ireną Dunne w roli tytułowej. 
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Licz, oszczędzaj miły bracie, 


Polka Spartanka 


to tragiczne i zwycięskie 
chwile najazdu bolszewickiego 
ATENE PORODY TERZ OESAJYZE CEWCE! 


e Rewia młodzieży 
KSM. 


w nadchodzącą nie dzie lę. 


męskiej, zorganizo- 
wanej w naszego powiatu, odbędzie się 


W godzinach przed- 
południowych odbędzie się kwesta uliczna, 
którą polecamy ofiarności Obywatelstwa, po- 
nieważ dochód z tego dnia przeznaczony jest 


na pokrycie kosztów zlotu oraz na prace or- 


gdyż bogactwo czeka na cię 


instrukcji Kominternu agenty wciskają się 
do organizacyj tych które dotychczas 
zwalczali. Obowiązkiem każdego członka 
jest poznać i przepędzać tych miedzyna- 
rodowców. Na zjazd delegatów który od- 
będzie się 20 6 w Chojnicach wybrano pre- 
zesa p. Candra, wiceprezesa p. Zielińskie- 


go i sekretarza p. Zielińskiego. W sprawie | 


urządzenia kiermarszu wyjaśnia ks. pro- 
boszcz Zaremba. Zarząd stowarzyszenia 
postara się by członkowie dołożyli wszel- 
kich starań na tą imprezę, by w tym roku 
jak najwspanialej wypadła. Gdyż czysty 
zysk przeznacza się na pokrywanie dłu- 
gów parafialnych. 

Za dusze członków śp. Eryka Smoczyń- 


powiatu wąbrzeskiego 
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z przeciwnej strony. Wypadek spowodo- 
wał kierowca tegoż samochodu, który po- 
mimo sygnałów zajmował środek szosy, i 
tym samym zepchnał samochód p. Płócie- 
niaka do rowu. 

P. Prezes Płócieniak i jego szofer wy- 
szli z wypadku cało, gorzej samochód, któ- 
ry jest poważnie uszkodzony. 

Bezwzględność kierowcy nadjeżdżają- 
cego samochodu, który ponosi w tym wy- 
padku całkowitą winę, zasługuje na jak- 
najostrzejszą karę, zagroził bowiem lek- 
komyślnie życiu dwojga ludzi i zniszczył 
drogocenny bądź co bądź materiał samo- 
chodowy, którego nie ma za wiele w kra- 
ju przy obecnym stanie motoryzacji. 


Polka Spartanka 


w niedzielę, dnia 20 bm 
w sali p. Klimka godz. 20 


prez towarzyskich i zabaw urządzanych 
w bieżącym sezonie, umieszczać będzie- 
my w dziale ogłoszeniowym „Głosu od- 
powiednie inseraty po wyjątkowo niskiej 
cenie ryczałtowej w wysokości zł 5 od 
każdorazowego ogłoszenia i prosimy przy 
nadających się okazjach z tej inowacji w 
własnym interesie korzystać Zwracamy 
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Zieliński Al. Odczyt ten został z wielkim | 
zainteresowaniem przez obecnych wysłu- | 
chany co dowodem że zabierali głos kilku | 
członków. Do walki z komunizmem przy- 
stąpić muszą wszyscy katolicy należący | 

do organizacyj katolickich. Gdyż w myśl. 


ne poparcie. 


© Wypadek samochodowy. Samochód 
Prezesa PTR. p. Romana Płócieniaka u- 
legł rozbiciu o drzewo przydrożne, przy 
mijaniu się z samochodem nadjeżdżającym 


Posiadamy stale na składzie 


wszelkiego rodzaju 


DYPLOMY 


ODPOWIEDZI OD REDAKCJI 


— Ażeby umożliwić towarzystwom 
organizacjom naszego powiatu skuteczną 
i niekosztowną propagandę, wszelkich im- 


i wzywa wszystkie osoby, nieuczestniczące w 
postępowaniu, aby przed ukończeniem opisu 
zgłosiły swoje prawa do wymienionej nierucho- 


i | mości lub jej przynależności, jeżeli prawa tych 


osób stanowią przeszkodę do egzekucji. 
Dnia 12 czerwca 1957 r. 
(—) LITWIN, komornik, 


Jak żądło osy — Tna „Balcerskiego” kosy!!! 


jak to: dla stowarzyszeń k'tolickich, 
DZ 
RI 


dla towarzystw, kółek, związków spo- 
łecznych dla klubów sportowych i td. 


Artystyczne wykonanie. 
Wybór. Przystępna cena 


Zakłady Graficzne — Bolesława Szczuki 


Wąbrzeźno - Pom., Mickiewicza I. Telefon 80 


Pełna 
gwarancja ! 


FR. BALCERSKI 


Handel żelaza 
WĄBRZEŹNO RYNEK 2—— 


Od nowego roku szkolnego Sprzedam 
przyjmują na |1 młóckarkę 12 atm. 1 lo 


komobilę 10 atm. 1 motor 
r stancję benzynowy „Deutz” 20 PS | —— 
W gimnazjastki E. Zilz — Łopatki NAJSŁYNNIEJSZY JASNOWIDZ WOMOUTH | Gospodarstwo 


mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy 
Tajemnej, uznany jako wszechświatowaj sławy 
fenomen, przy pomocy medium „TAMHRY”, które 
jest nieomylne, daje w transie jasne odpowiedzi we 
wszelkich zawikłanych kwestiach. Widzi na odle- 
głość. Daje możność zdobycia miłości pożądanej 
osoby. Przepowiada przeszłość i przyszłość. Opra- 


poczta Książki 


14 morgowe, dobra ziemia 
powiat Wąbrzeźno 


dobre wybudowanie, kom- 
pletny żywy i martwy in- 
wentarz, sprzeda natych- 
miast z powodu choroby. 


Karl Mantei — Książki 


Siostry Służ. Najśw. 
Marii Panny Niep.Pocz 


ul. Mickiewicza 5 


Mieszkanie 
jedno lub dwu pokojowe 
słoneczne z balkonem na- 
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Na polu moim sieję 


TRUCIZNĘ 


aje si Y A > , ż ; z- Wąbrzeźno 
Hermann Koepke daje nyia emeryta „| cowuje horoskopy i analizy grafologiczne. Medium PN 3 
Książki Adres wsk. adm. „Głosu zestawia pewne wygranej nry losów, podaje gdzie | Polecam 


takowe można nabyć. W 34 loterii padło 48 wiel- 
kich wygranych, wybranych przez Medium. Podać 
datę urodzenia, imię i nazwisko i załączyć kilka 
włosów dla kontaktu. Na koszty portowe załączyć 
zł 1 — znaczkami pocztowymi. Adres: Kraków, 
Lubicz 22, — m, 2. 


Uczeń Kowal - szofer 
porządnej rodziny może |samotny potrzebny zaraz 
się zgłosić względnie 1 7. 


F. Klimaszka Zgł. Majętność Gziki 
mistrz kuśnierski pow, Wąbrzeźno 


szczęśliwe losy 


Loterii Państwowej 


Piotr Łączny 
subkolektura „Billerta” 
Wąbrzeźno, Piłsudskiego 


Skład kolonialny 
z całkowitym urządzeniem 
z powodu wyjazdu sprze- 
dam zaraz 

Zgł. do „Głosu Pomorza“ 


Zapisz się 
na członka 


T. C. L.| 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


